
MIES I¢CZN IK  M IESZKA¡CÓW GROCHOWA I  OKOL IC

GROCHÓW  Nr 46
Wrzesieƒ

2016 r.
GAZETA BEZPŁATNA

ISSN 2299-4130

Powstanie Fabryki Organów Kościelnych
Powstanie Fabryki sięga końca XIX w., kiedy to 

w 1890 roku Michał Kutrzyk – cynkarz, fachowiec 
od wyrobu metalowych piszczałek do organów, 
posiadający dodatkowo niezwykłe zdolności wo-
kalne – założył dwa zakłady w Warszawie przepro-
wadzające remonty organów – na Woli przy ulicy 
Chłodnej i na Lesznie.

Wobec trudnej sytuacji politycznej, która akty-
wizowała w stolicy powstawanie bojówek zbroj-
nych, w poczuciu zagrożenia, Michał Kutrzyk 
podjął decyzję o przeniesieniu firmy poza granice
Warszawy. Nowo wybudowany w 1912 r. dom 
przy ulicy Mlądzkiej 4 (obecnie 44) stał się siedzi-
bą firmy. Mija się fabryczkę organów w niewielkiej 
kamieniczce. Na czerwonym murze szczytowej 
ściany – napis wielkimi literami, czarnymi jak sadza 
– ORGANY – a w jednym z okien mniejszy napis,  
na brudnej żółtej tekturze – DREWNIANE GŁOSY  
(H. Boguszewska, J. Kornacki, Zielone Lato, 1934).

Zatrudnił swoich szwagrów Zygmunta i Włady- 
sława Kamińskich. Szczególne zainteresowanie 
zawodem i zaangażowanie w poznawanie tru- 
dnego rzemiosła wykazywał kilkunastoletni Zyg-
munt, który w 1912 roku otrzymał świadectwo 
czeladnicze. Władysław zaś wyjechał do Wilna, 
by odbyć praktykę w znanej firmie organmis- 
trzowskiej Wacława Biernackiego. W kilka lat póź-
niej wybuchła wojna. Dom Michała Kutrzyka prze-
kształcony został w szpital, a firma
zawiesiła swoją działalność, by po 
zakończeniu wojny wznowić ją 
pod nowym kierownictwem.  

W 1924 r. po śmierci męża Ju-
styna Kutrzyk przekazała zakład 
swojemu bratu Zygmuntowi Ka-
mińskiemu, który de facto kiero-
wał nim już od 1919 r. Zygmunt 
Kamiński wraz z bratem Włady-
sławem podjęli wspólne działania  
w budowaniu organów. Ogło-
szenie reklamowe firmy w lipcu
1924 r. podało do wiadomości:

Mamy zaszczyt niniejszem 
powiadomić Wielebnych Ks. 
Ks. Proboszczów, iż z dn. 1 lipca  

1924 roku, otworzyliśmy w Warszawie, Grochów 
U-gi ul. Mlądzka 4, Fabrykę Organów Kościelnych .

Okres samodzielnej współpracy obu braci 
przypadł na okres odbudowy po znacznych znisz-
czeniach I wojny światowej. Okupant niemiecki, 
przeprowadzając akcję eksploatacji polskich za-
sobów przemysłowo-gospodarczych, wywiózł do 
Niemiec wszelkiego rodzaju maszyny, półfabry-
katy, ale przede wszystkim produkty metalowe. 
Taki los spotkał również kościelne organy, których 
metalowe piszczałki były doskonałym produktem 
do przetopienia. Dorobek polskiej kultury sakral-
nej poniósł wówczas duże straty. Gwarantując 
terminowe wykonania, płatności rozłożone na 
raty, a nade wszystko solidne wykonanie z do-
skonałą  znajomością sztuki organmistrzowskiej, 
fabryka braci Kamińskich otrzymywała dużą ilość 
zamówień na budowę nowych organów, rozbu-
dowę, reperację, strojenia i konserwację.  

W okresie tym uległo zmianie życie osobiste 
Zygmunta Kamińskiego, któremu powiększyła się 
rodzina, bowiem w krótkim czasie na świat przy-
szło pięcioro dzieci. Powstała konieczność budo-
wy nowego domu, który miał stanąć w sąsiedztwie 
dotychczasowej siedziby firmy. Z wielkim zapa-
łem przystąpił do budowy i już w niespełna kilka 
miesięcy w 1929 r. jego rodzina zamieszkała pod 
numerem 15 przy ulicy Mlądzkiej. Wówczas każdy  
z braci rozpoczął działalność na własny rachunek.

Samodzielna działalność  rzemieślnicza 
Zygmunta Kamińskiego 

Dobrze zapowiadający się dla działalności firmy
okres niestety nie potrwał długo. Kolejne zawi-
rowania, tym razem w ogólnoświatowej gospo-
darce, znalazły odbicie w działalności Zygmunta 
Kamińskiego. Kryzys światowy dotknął również 
Polskę i sytuacja gospodarcza ulegała pogorsze-
niu w szybkim tempie. Wiele przedsiębiorstw 
popadło w kłopoty finansowe. Zygmunt Kamiński
wspominał po latach: Radość była krótka, pracy 
było coraz mniej. Pożyczkę z odsetkami spłacać trze-
ba było w terminach. Klienci stali się niewypłacalni, 
nadszedł czas kryzysu i bezrobocia. Licytacje, pro-
testy weksli, krótkoterminowe pożyczki, wszystko 
po to, by ratować obiekt zamieszkały już przez żonę  
i 5 dzieci. Istotnym problemem stało się wyeg-
zekwowanie należności od klientów firmy, gdyż
wielu z nich uległo bankructwu. Jednak mimo 
ogromu kłopotów Kamińskiemu udało się utrzy-
mać firmę, a nawet wtedy gdy jeszcze trwał w kra-
ju kryzys, on odnosił organmistrzowskie sukcesy 
dzięki przeprowadzonej restrukturyzacji firmy.
Otworzył bowiem nową pracownię dla produk-
cji drewnianej, która znacznie rozszerzyła zakres  
o wyrób całych organów. 

Pierwsze organy zbudowane przez wytwór-
nię Kamińskiego ustawiono w 1931 r. w kościele 
pw. Matki Boskiej Loretańskiej na warszawskiej 
Pradze, następnie 15-głosowe organy dla parafii
Wrzos pod Radomiem. Od 1933 roku koniunktura  

Sięgająca początkiem ubiegłego wieku firma Kamińskich powstała na Grochowie i do dnia dzisiej- 
szego już trzecie pokolenie kontynuuje podjęte przed blisko 100 laty wyzwanie seniora rodu  
w tworzeniu niezwykłych królewskich instrumentów.
Rodzina Kamińskich uprawia swój zawód łączący sztukę z niezwykłym mistrzostwem rzemieślni- 
czym w niewielkiej kamienicy i w kilku przylegających do niej zabudowaniach przy ulicy Mlądzkiej 15. 
Zakład organmistrzowski istniał i działał w czasach, gdy Polską wstrząsały wydarzenia dziejowe, 
przechodził trudne lata kryzysu światowego, okupacji niemieckiej, a później totalitarnego syste-
mu. Zygmunt Kamiński dzięki rzetelnej pracy, miłości do wykonywanego zawodu, wytrwałości  
i ogromnemu wysiłkowi pokonywał wszelkie trudności.

Grochowskie orkiestry zaklęte w cynowe rury

Zygmunt Kamiski - założyciel firmy

Zygmunt Kamiński senior – ze swoimi synami cd. na str. 3
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Sierpniowa sesja Rady 
Dzielnicy przypadła na dru-
gi dzień tego miesiąca, dla-
tego też mając na uwadze 
niezmiernie ważne dla każ-
dego mieszkańca Warsza-
wy wydarzenie, jakim było 

Powstanie Warszawskie, radni minutą ciszy uczcili 
wszystkich Powstańców, jak również ludność cy-
wilną walczącej Stolicy.

W tym miejscu warto podkreślić, iż na terenie 
dzielnicy Praga-Południe znajduje się wiele miejsc 
upamiętniających te sierpniowe wydarzenia  
1944 roku. Od wielu lat Zarząd Dzielnicy w okresie 
poprzedzającym 1 sierpnia organizuje tradycyjne 

już odwiedziny tych pomników. Tak było 
i w tym roku. W znakomitym towarzy-

stwie Powstańców – uczestników tych wydarzeń, 
radni, urzędnicy, mieszkańcy dzielnicy oraz har-
cerze złożyli hołd poległym. Niestety, świadków  
tych wydarzeń jest już z nami coraz mniej, dlate- 
go tym bardziej należy się im pamięć nie tylko  
w czasie ich święta, ale również i na co dzień. 

Na samej sesji przeprowadzono wiele zmian  
w budżecie dzielnicy. Rada przeznaczyła środki 
m.in. na termomodernizację dwóch placówek 
oświatowych: Gimnazjum nr 23 przy ul. Tarno-
wieckiej 4 oraz budynku Zespołu Szkół Gastrono-
miczno-Hotelarskich przy ul. Majdańskiej 30/36. 
Dodatkowe środki w kwocie 130 tys. zł przekaza-
ne zostały na zakup nowości wydawniczych oraz 
opłaty za czynsz i energię dzielnicowej Biblioteki, 
a kwota 180 tys. zł na przygotowanie corocznego 

bezpłatnego lodowiska dla mieszkańców dzielni-
cy przy Technikum Łączności. Dodatkowo Rada 
przeznaczyła kwotę 10 tys. zł na okresowe prze-
glądy placów zabaw na terenie dzielnicy. 

Trwa również okres finiszowania procedur
związanych z przetargami dotyczącymi projek-
tów złożonych do budżetu partycypacyjnego. 
Najpewniej już we wrześniu rozpocznie się bu-
dowa wybiegu dla psów przy ul. Jana Nowaka- 
-Jeziorańskiego, korzystnie zakończono już prze-
targ na projekt „Kanał wystawowy – wizytówką 
Saskiej Kępy”, a chodnik przy Szkole Podstawowej 
nr 279 przy ul. Kwarcianej został już wybudowany. 
Naturalnie to tylko część projektów, które zostały 
wybrane przez mieszkańców, a teraz są realizowa-
ne przez Urząd Dzielnicy. 

Karol Kowalczyk
wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy

Hanna Gronkiewicz-Waltz:  
za bardzo zaufałam urzędnikom
Czego boi się PiS?

Reprywatyzacja to słowo w ostatnim czasie 
odmieniane przez wszystkie przypadki nie tylko 
wśród interesujących się naszymi warszawskimi 
sprawami. Ma i będzie miało także istotny wpływ 
na  politykę w wydaniu ogólnopolskim.

Polska jest jedynym krajem postkomunistycz-
nym, gdzie nie wprowadzono w życie ustawy 
reprywatyzacyjnej, choć kilka projektów było już 
procedowanych w Sejmie. Niestety najbardziej na 
tym cierpiała i cierpi Warszawa. To tu, jak niektórzy 
złośliwie mówią, jeszcze rządzi Bierut. I niestety 
jest w tym coś z prawdy.

Sprawa działki o przedwojennym adresie 
Chmielna 70 przy dzisiejszym PKiN znana jest od 
co najmniej 1,5 roku. Jest wielowątkowa i doty-
ka nie tylko instytucji miejskich, ale także Mini-
sterstwa Finansów, sądów, adwokatury i innych 
instytucji zaangażowanych w procesie zwrotów 
warszawskich majątków. 

W Urzędzie m.st. Warszawy prowadzona była 
jak wszystkie inne przez Biuro Gospodarowania 
Nieruchomościami. Działka została zwrócona  
na mocy decyzji sądowych, informacji z Mini- 
sterstwa Finansów i informacji posiadanych 
przez BGN. Niestety w ubiegłym roku zaczęły 
docierać do opinii publicznej i radnych infor- 

macje o możliwych nieprawidłowo-
ściach przy jej zwrocie. 

W ich rezultacie Prezydent Warsza-
wy Hanna Gronkiewicz-Waltz odsunęła od spraw 
związanych z reprywatyzacją Biuro Gospodarowa-
nia Nieruchomościami, a po kwerendzie wszyst-
kich dokumentów podjęła decyzję o zwolnieniu 
trzech urzędników miejskich odpowiedzialnych 
za reprywatyzacje z dyr. Bajko na czele. Pracowali 
oni od lat w BGN, jeszcze także przy opracowywa-
niu decyzji zwrotowej 32 ha działek przy ul. Wa-
szyngtona w naszej dzielnicy za czasów rządów 
śp. Lecha Kaczyńskiego w Warszawie.

Dlatego podczas obrad Rady m.st. Warszawy 
dotyczących spraw reprywatyzacyjnych Klub PO 
wystąpił z propozycją powołania specjalnej ko- 
misji, która zajęłaby się wszystkimi kontrower-

syjnymi sprawami reprywatyzacyjnymi minio-
nych lat. W komisji tej większość mieliby przed-
stawiciele opozycji. Także organizującego jej 
pracę przewodniczącego. Byłaby ona otwarta 
dla mieszkańców Warszawy, a przedstawiciele 
stowarzyszeń lokatorskich mogliby na bieżąco 
uczestniczyć w jej pracach.

Jednak radni Prawa i Sprawiedliwości w głoso-
waniu nie poparli takiej, pracującej przy otwartej 
kurtynie komisji. Można odnieść wrażenie, że nie 
chodzi im o pełne wyjaśnienie kontrowersyjnych 
spraw. Dlaczego?
Z Pragi-Południe do RIO i z powrotem...  
z medalem

W jednym z wcześniejszych artykułów pisałem 
o naszej świetnej lekkoatletce Iwonie Lewandow-
skiej, mieszkance Gocławia, przygotowującej się do 
startu w biegu maratońskim podczas Igrzysk Olim-
pijskich RIO 2016. Iwona pobiegła dobrze i zajęła  
21 miejsce. Najlepsze wśród reprezentantek Polski.

Ale mieszkanką naszej dzielnicy jest także 
Agnieszka Kobus, która zdobyła brązowy medal 
w konkurencji czwórek wioślarskich. Agnieszka od 
urodzenia mieszka na Saskiej Kępie i oczywiście 
swoją karierę sportową zaczynała w Gimnazjum  
nr 20 przy ul. Afrykańskiej i w klubie MOS 2. To 
pierwszy tak dobry wynik naszej reprezentantki, 
dlatego trzymamy kciuki za dalsze jej osiągnięcia!

 Paweł Lech
przewodniczący Komisji Sportu, Rekreacji i Turystyki 

Rady m.st. Warszawy
Agnieszka Kobus, brązowa medalistka olimpijska,  

z Pawłem Lechem

Wakacje nie były czasem odpoczynku dla 
Straży Miejskiej. Na przestrzeni ostatnich mie-
sięcy strażnicy przeprowadzali i wciąż będą 
przeprowadzać szereg kontroli. W ostatnim 
czasie szczególną uwagę zwrócili na taksówki, 
warsztaty samochodowe oraz stołeczne stacje 
paliw. Wyniki kontroli nie są złe. 

Od początku roku kalendarzowego aż do lip-
ca przedstawiciele Straży Miejskiej skontrolowali 
1391 taksówek. Mimo iż co druga z nich wykazała 
nieprawidłowości, nie cechowały ich tak poważne 
uchybienia jak w poprzednich latach. Jest lepiej, 
ale nie na tyle, aby całkowicie zaprzestać kontroli 

pojazdów „taxi”, dlatego strażnicy miejscy codzien-
nie prowadzą kolejne kontrole – informują przed-
stawiciele Wydziału Prasowego Straży Miejskiej.

Istotną kwestią jest fakt, iż podczas kontroli 
funkcjonariusze odnotowali odosobnione przy-
padki braku prawa jazdy bądź posiadania nie-
ważnych przeglądów technicznych. Zauważyliśmy 
również znaczną zmianę postrzegania kontroli 
przez taksówkarzy. Coraz częściej sami kierowcy tak-
sówek zwracają nam uwagę na potrzebę działań 
kontrolnych. Zdarzają się sytuacje, kiedy taksówka-
rze, karani przez nas w przeszłości za różnego ro-
dzaju uchybienia, podchodzą do nas na ulicy, żeby 

poinformować, że uregulowali już wszystkie kwestie 
prawne związane ze świadczeniem usług taksówko-
wych – mówi st. inspektor Piotr Rombel z Referatu 
ds. Starego i Nowego Miasta.

Najczęstszym uchybieniem, które wykazała 
kontrola, jest brak identyfikatora, który według
obowiązujących przepisów musi być umieszczony 
w widocznym dla pasażera taksówki miejscu, oraz 
braki w oznakowaniu samochodów. 

Obserwujemy pozytywne zmiany, ale to nie ozna-
cza, że nie ma konieczności prowadzenia dalszych 
kontroli. Są one szczegółowe. Sprawdzamy niezbęd-
ne dokumenty, które powinien posiadać kierowca 

Pod lupą stołeczne taksówki i stacje benzynowe

cd. str. na str. 3

Co s∏ychaç na Pradze-Po∏udnie
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firmy uległa znacznej poprawie. Wkrótce firma
stała się jedną z najbardziej znaczących na tere-
nie kraju. Podczas wystawy odbywającej się w 
1932 r.  jury, w którego składzie był kompozytor 
Feliks Nowowiejski, wybrało najlepszy z wystawia-
nych eksponat. Wielki Złoty Medal oraz dyplom  
Za wybitne artystyczne i fachowe wykonanie or-
ganów i poniesione zasługi dla produkcji i postęp  
w pracy przyznany został Fabryce Organów Zyg-
munta Kamińskiego z Warszawy. 

Po śmierci Zygmunta Kamińskiego prowadze-
nie pracowni przejęli synowie Zygmunt Włady-

sław i Janusz Kamińscy. Po nich firmę przejął
Andrzej Kamiński – wnuk założyciela.

Pan Andrzej Kamiński z wielkim zaangażo-
waniem w drobne szczegóły opowiada, jak 
powstają tworzone przez firmę ogromne in-
strumenty, które wzruszają niepowtarzalnymi 
dźwiękami znanymi nam już od dziecięcych lat 
i towarzyszą przy ważnych wydarzeniach ko-
ścielnych – chrztach, ślubach, pogrzebach…

Tworzenie instrumentu wymaga dobrego 
gatunku drewna, głównie dębiny używanej do 
produkcji wiatrownic i elementów piszczałek 
– mówi pan Andrzej. Doskonałym materiałem 
rezonansowym jest świerk. Oprócz drewna 
używany jest stop cynowo-ołowiowy, a także 
specjalnie spreparowane skóry baranie, tak 
by były ciągliwe i szczelne. Rozpiętość pisz-
czałek organowych w sile dźwięku i wielkości 
jest ogromna – od kilkumilimetrowych do 
kilkumetrowych. W największych organach 
zamontowanych jest blisko 1000 piszczałek. 

W budowie organów nie tylko materiał ma istotne 
znaczenie, ale i znajomość akustyki i architektury 
świątyni, w której będą one zamontowane.

Pan Andrzej z sentymentem wspomina miej-
sce, gdzie przyszedł na świat – tu przy ulicy Mlądz-
kiej, gdzie później zaczynał pracę przy odlewaniu  
i zwijaniu piszczałek, a także strojeniu organów. 
Dziś jest właścicielem firmy założonej przez swo-
jego dziadka. 

W firmie powstało ponad 200 instrumentów.
Organy Kamińskich rozbrzmiewają muzyką w ca-
łej Polsce. W Warszawie znajdują się między inny-
mi w kościołach św. Zbawiciela i św. Aleksandra, 
Najczystszego Serca Maryi na placu Szembeka 
na Grochowie i kościele Matki Bożej Nieustającej  
Pomocy przy ulicy Nobla na Saskiej Kępie. Kamiń-
scy wykształcili wielu organmistrzów, niektórzy  
z nich pracują poza granicami kraju.

Sukces firmy to przekazywana z pokolenia na
pokolenie wiedza, miłość i pasja do tworzenia  
orkiestry zaklętej w cynowe rury.

Anna Oleksiak

Siedziba przy Mlądzkiej – w latach trzydziestychSiedziba firmy przy Mlądzkiej – dzisiaj (fot. Olga Łęcka)

Organy  w kościele Najczystrzego Serca Maryi  
na Grochowie

świadczący legalne usługi taksówkowe. Weryfiku-
jemy prawidłowość oznakowania pojazdów, m.in.: 
oznakowanie taksówki w postaci żółto-czerwonego 
pasa w barwach Warszawy z numerem bocznym 
taksówki, naklejki z hologramem i numerem licencji 
taksówkarza oraz numerem rejestracyjnym pojaz-
du. Zwracamy uwagę, czy wewnątrz pojazdu jest 
identyfikator oraz tabliczka informująca o cenie  
za przejazd – mówi st. inspektor Alfred Paplak  
z IV Oddziału Terenowego Straży Miejskiej m.st. 
Warszawy.

Strażnicy miejscy kontrolują taksówki, aby ujaw-
nić przypadki podszywania się pod licencjonowa-
nych taksówkarzy przez osoby, które nie posiadają 
uprawnień oraz nie są odpowiednio przygotowa-
ne do przewozu osób. Skutkiem tegorocznej kon-
troli było wystawienie przez funkcjonariuszy 678 
mandatów. Tylko wobec 28 osób zastosowano 
środki oddziaływania wychowawczego, a wobec 
16 skierowano wnioski o ukaranie do sądu. In-
formacje o stwierdzonych nieprawidłowościach 
są przekazywane do Biura Administracji i Spraw 
Obywatelskich Urzędu m.st. Warszawy. 
Strażnicy z Ochrony Środowiska też w akcji

Na przestrzeni minionych miesięcy Straż Miej-
ska z Oddziału Ochrony Środowiska kontrolowała 
również warsztaty samochodowe i stacje paliw. 
Podmioty gospodarcze, które w swojej ofercie 
mają możliwość zatankowania pojazdu, były-
sprawdzane po raz pierwszy. Kontrole odbywały 

się pod kątem segregowania odpadów wy-
twarzanych w tych miejscach. 

Z naszych dotychczasowych obserwacji 
wynika, że podmioty gospodarcze nie za-
wsze zwracają uwagę na to, aby odpady 
wytwarzane podczas prowadzenia dzia-
łalności gospodarczej były składowane od-
dzielnie od odpadów komunalnych, czyli 
tzw. bytowych, które wytwarza każdy z nas 
w ciągu dnia. Jest to wynik zarówno małej 
świadomości ekologicznej przedsiębiorców,  
jak również nieraz zwykłej wygody – mówi 
Krzysztof Kosiński, naczelnik Oddziału 
Ochrony Środowiska Straży Miejskiej m.st. 
Warszawy. 

Po przeprowadzeniu pierwszych kontroli 
funkcjonariusze zaobserwowali, iż pracow-
nicy dbają o składowanie i zabezpieczanie 
odpadów zaliczanych do grupy niebezpiecznej. 
Co ciekawe, z odpadami komunalnymi i biologicz-
nymi nie radzą sobie już tak dobrze. 

Należy pamiętać, że na stacjach paliw, gdzie 
oprócz sprzedaży gazu,ropy i benzyny prowadzo-
na jest również działalność w zakresie sprzedaży 
akcesoriów samochodowych, napojów, żywności 
przetworzonej, przy jednoczesnej usłudze tzw. ma-
łej gastronomii. Jak wykazały pierwsze kontrole, 
wytworzone w tym przypadku odpady, bez wzglę-
du na ich charakter, niejednokrotnie nie są zbie-
rane w sposób selektywny, przewidziany prawem,  
a są mieszane ze sobą. W związku z tym pod-

jęliśmy decyzję, aby skontrolowaćte podmioty,  
a jednocześnie uświadomić zarządom stacji paliw, 
że powinni gromadzić odpady w sposób przewi-
dziany przepisami Regulaminu o utrzymaniu czy-
stości oraz porządku na terenie m.st. Warszawy, 
a także w sposób określony przepisami ustawy  
o odpadach. To nie jest trudne, tym bardziej że  
warunki techniczne i sanitarne na stacjach po-
zwalają na prawidłową gospodarkę odpadami 
– wyjaśnia powód trwających kontroli naczelnik 
Kosiński.

Wszystkie stołeczne stacje paliw sukcesywnie 
zostaną objęte kontrolą.

 Olga Łęcka
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140

95 m2

poddasza użytkowego gratis + 48 m2

OSIEDLE ZNAJDUJE SIĘ 500 METRÓW 
OD PĘTLI GOCŁAWSKIEJ (WAWER)

Kolejna edycja Legend Olszynki Widzowie w towarzystwie przewodnika zapoznają się  
z interesującymi epizodami z historii Olszynki Grochowskiej, 
przygotowanymi w formie artystycznej inscenizacji przez akto-
rów Teatru Akt i ich gości.

Teatralizowany spacer z roku na rok cieszy się coraz większym 
zainteresowaniem widzów, zaciekawionych historiami z przeszło-
ści, a także pewną aurą tajemniczości i niedostępności okolicy  
(w tym roku ta niedostępność spotęgowana jest przez zakaz prze-
jazdu samochodem przez Lokomotywownię na teren Olszynki).

Poprzednie odsłony Legend Olszynki były pozytywnym i rzadko 
spotykanym doświadczeniem kulturalnym dla widzów, jak i wyko-
nawców, miejmy nadzieję, że tak będzie również w tym roku.

Legendy Olszynki współfinansuje m.st. Warszawa.
Marek Kowalski

Teatr Akt zaprasza na czwartą edycję Legend Olszynki, która odbędzie się 1 paź-
dziernika 2016 roku o godz. 16:00. Artystyczna wędrówka rozpocznie się przy pętli 
autobusowej Olszynka Grochowska (Chłopickiego róg Makowskiej).

reklama
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Stan deweloperski, 
inwestycja zakończona, 
gotowe do użytkowania.

Wi´cej informacji: tel. 505-283-785
e-mail: biuro@ulicamotylkowa.pl 

www.ulicamotylkowa.pl

Pomoc architekta wnętrz 
przy koncepcji urządzenia
mieszkania GRATIS!

Ciche, kameralne osiedle. Dobra lokalizacja: Warszawa-Mi´dzylesie

OKAZJA
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Uczestników tuż przed startem motywował 
wicemistrz olimpijski w rzucie dyskiem Piotr 
Małachowski, a chwilę później wiceprezydent 
Warszawy Jarosław Jóźwiak oddał pierwszy 
strzał, po którym 5742 osób przystąpiło nie tyl-
ko do rywalizacji na liczącej 21 km 97 m trasie, 
ale i do walki z samym sobą, a przede wszystkim  
z upałem. Kolejne 1900 osób ruszyło po medale 
4F Piątki Praskiej. 

W afrykańskiej aurze najszybciej królewski dy-
stans pokonali Kenijczycy – Hilary Kiptum Maiyo  
w czasie 1:04.51, a wśród kobiet Stella Jepnge-
tich Barsosio – 1:12.27. Najlepsi z Polaków: Marcin  
Fehlau był czwarty, a Anna Szyszka – trzecia.

W biegu 4F Piątka Praska zwyciężyli Damian 
Roszko – 15.00 i olimpijka z Rio de Janeiro Iwona 
Lewandowska (oboje 4F Running Team) – 16.32.

3. BMW Półmaraton Praski przechodzi do historii!

W pierwszej setce półmaratonu uplasował się 
m.in. zdobywca czterech złotych medali olimpij-
skich w chodzie Robert Korzeniowski, który dystans 
21 km 97 m pokonał w 1:22.45 i zajął 40. miejsce.

Pogoda jak w Rio de Janeiro, sporo kibiców, mu-
zyka na trasie, świetna atmosfera. Bardzo się cieszę, 
że poziom organizacyjny polskich imprez biego- 
wych jest coraz wyższy, a tu jest kapitalnie, po prostu 
impreza na miarę stołecznego biegu – oceniał.

Dalej, z wynikiem 1:27.36, uplasował się inny 
mistrz olimpijski – były wioślarz Adam Korol. 
Ukończyłem bieg w lepszej formie niż poprzednio.  
I to jest najważniejsze. Przy tak upalnej pogodzie nie 
było sensu zabijać się o pół minuty lepszy rezultat 
– podkreślił były minister sportu.

Aktor Krzysztof  Wieszczek, który na trasę ruszył 
z numerem 100, dał z siebie sto procent.

O kilkanaście minut poprawiłem swoją życiówkę, 
choć w pewnym momencie przegrywałem z upa-
łem. Jednak zostawieni na klimatycznej trasie kibice 
dodawali energii, mijaliśmy mnóstwo zespołów po 
drodze, więc było bardzo przyjemnie – opowiadał 
mieszkaniec Pragi-Południe.

Zalety trasy podkreślali też wózkarze, którzy  
21 km pokonali jako pierwsi.

Z kolegą pracowaliśmy, nie oszczędzaliśmy się 
do samego końca. Świetna trasa, idealnie przygo-
towana i super pilot. Dziękujemy organizatorom  
za możliwość udostępnienia imprezy osobom  
z niepełnosprawnością, kibicom za fantastyczny 
doping i w ogóle za wspaniałą zabawę – opo- 
wiadał Piotr Małek z Klubu GTM VeloAktiv.

Zabawę na pewno mieli najmłodsi kibice, któ-
rzy zdecydowali się spędzić ostatnią niedzielę wa-
kacji w Parku Skaryszewskim. To na nich czekała 
specjalnie urządzona, we współpracy z firmami
Potworkowo i PlayMobil, Strefa Dzieci, w której  
kilkuset małych miłośników aktywności mogło 
brać udział w niezliczonych grach i konkursach.

Uczestnicy 3. BMW Półmaratonu Praskiego 
mogli natomiast, po przekroczeniu linii mety  
i odebraniu pamiątkowego medalu, uczestniczyć 
w stretchingu prowadzonym do muzyki Chilli ZET 
przez instruktorów Core Fitness, a także regenero-
wać się w Punkcie Zdrowia, prowadzonym przez 
lekarzy i fizjoterapeutów MD Clinic. 

Impreza odbywała się pod patronatem prezy-
dent m.st. Warszawy i burmistrza Pragi-Południe. 
Kolejną edycję zaplanowano na 27 sierpnia 2017 –  
rejestracja na stronie bmwpolmaratonpraski.pl 
już trwa.

Anna Kalinowska

Niezliczonymi uśmiechami, życiowymi rekordami i wywalczonymi w tropikalnej pogodzie me-
dalami zakończył się 3. BMW Półmaraton Praski. W niedzielę 28 sierpnia dzięki ośmiu tysiącom 
uczestników w prawobrzeżnej części Warszawy znów królowało bieganie!

reklama
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Wraz z nowym rokiem szkol-
nym CPK rozpoczyna powaka-
cyjną działalność. Spokojnie, nie 
będziemy konkurować ze szkołą, 
nie zamierzamy odciągać Waszych 

pociech od książek. Proponujemy Wam wydarze-
nia, które mogą urozmaicić czas wolny Wasz, jak  
i Waszych dzieci, wnuków, przyjacół i sąsiadów.

16 września zapraszamy na spektakl w wyko-
naniu warszawskich seniorów, działających pod 
opieką profesjonalnych artystów teatralnych. 
Spektakl zrealizowany został przez Fundację 
Artystyczną ME/ST w ramach projektu „Teatr 
Warszawa +” dzięki środkom finansowym m.st. 
Warszawy. Program pt. „Krzyżówka życia” to 
wysoki poziom aktorstwa i scenicznej ekspre-
sji oraz sporo dobrego, czasem groteskowego 
humoru. 

Już dzień później, tj. 17 września, Stowarzysze-
nie Obywatelskie Saska Kępa wraz z CPK zapra-
szają na koncert znakomitego polskiego pianisty 
Pawła Kowalskiego. Koncert z okazji 75. rocznicy 
śmierci Ignacego Jana Paderewskiego odbędzie 
się w Muszli Koncertowej w Parku Skaryszewskim 
nie przez przypadek – park nosi przecież imię 
tego wspaniałego twórcy.

18 września uroczyście zamkniemy sezon let-
ni w Muszli Koncertowej oraz wakacyjny projekt 
„TABOR – cygańskie lato na Grochowie”. Cykl kon-
certów, warsztatów i pokazów filmowych cieszył 
się ogromnym zainteresowaniem, dlatego też 
zdecydowaliśmy się ponownie zaprosić gwiazdę 
muzyki romskiej, której koncertu miała okazję 
już wysłuchać publiczność zgromadzona przy 
Podskarbińskiej oraz w Parku Skaryszewskim, 
Elenę Rutkowską z zespołem „Cygańskie Czary”. 

Wstęp na koncert jest bezpłatny, jednak należy 
pamiętać, że w Muszli Koncertowej liczba miejsc 
jest ograniczona, więc warto przyjść kilka minut 
przed rozpoczęciem koncertu.

20 oraz 23 września zapraszamy na koncerty 
towarzyszące Międzynarodowemu Festiwalowi 
Muzyki Współczesnej WARSZAWSKA JESIEŃ 2016. 
Występy, zorganizowane przez Koło Młodych 
Związku Kompozytorów Polskich, zaprezentują 
eksperymentalne oblicze młodych polskich kom-
pozytorów, posługujacych się m.in. improwizacją, 
algorytmami i „sztuczną inteligencją”.

Koncerty rozdzielone będą kolejnym spotka-
niem z Kabaretem „Filip z Konopi”, które odbędzie 
się w czwartek 22.09. Kto tym razem zagości na 
scenie obok Filipa? Niespodzianka, ale jedno jest 
pewne – będzie to Artysta wysokiej klasy. Będzie 
to ktoś, kto wykształcenie i szlify sceniczne zdo-
bywał, zanim do powszechnego użytku weszło 
pojęcie „celebryta”.

Jeśli z kolei macie ochotę na odrobinę lokalnej 
historii, zapraszamy Was na wykład pt. „Jak Gro-
chów kryzys przetrwał. Lata 1927-1932”. Temat 
zaprezentuje Pan Zbigniew Szwejda, a spotkanie 
związane jest z obchodami 100. rocznicy przy-
łączenia Grochowa, Saskiej Kępy i Gocławia do 
Warszawy.

Jeśli znajdą się tacy z Was, którzy po występie 
Kabaretu „Filip z Konopi” będą odczuwać niedo-
syt humoru, już w sobotę 24 września będą mieli 
szansę na zaspokojenie swoich potrzeb. Wystą-
pi przed Wami Mirosław Kowalczyk, znakomity 
aktor Teatru na Woli, prezentując program pt. 
„Kabaret 20-lecia międzywojennego”. Odbędzie-
cie podróż po scenach kabaretowych Warszawy  
i Lwowa, poznacie piosenkę i humor tamtych lat. 

Przypomnimy Wam teksty Tuwima, Boya-Żeleń-
skiego, Hemara i innych.

25 września zamykamy sezon imprez plenero-
wych! Zapraszamy w związku z tym na rodzinny 
piknik parafialny „Pożegnanie lata 2016 na Gocła-
wiu”, który odbędzie się przy Parafii św. Ojca Pio 
przy ul. Fieldorfa 1. W programie gry, konkursy  
i zabawy dla dzieci, kiermasz oraz koncerty. 
Zwieńczeniem wydarzenia będzie występ znako-
mitej polskiej wokalistki Haliny Frąckowiak.

Ostatni tydzień września rozpoczniemy nie-
typową tematyką. Proponujemy Wam prelekcję 
i prezentację pt. „Astrolatria – dawne kulty ko-
smiczne”. Spokojnie, nikt nie będzie opowiadał  
o uprowadzeniach przez kosmitów, nie usłyszy-
cie nawet słowa o Roswell i Strefie 51. Prelegent, 
st. red. Piotr Kasprzycki, mgr nauk filozoficzno-hi-
storycznych i antropolog kultury, opowie o pre-
historycznych i pradawnych wierzeniach, zwią-
zanych z astronomią i kultem kosmicznym. Być 
może dowiemy się, czemu służyło Stonehenge?

Miesiąc zakończymy mocnym, rockowym ude-
rzeniem z elementami metalu i folku. 30 września 
na scenie CPK wystąpi zespół Helroth, który kon-
certem będzie promował swoją pierwszą długo-
grającą płytę. Gościnnie wystapią tacy artyści jak 
Piotr Gliński (Kapela ze Wsi Warszawa), Robert 
Jaworski (Żywiołak), Karina Duczyńska (Morhana) 
oraz Katarzyna Nowosadzka (Merkfolk). Zespół 
ma w swoim dorobku występy m.in. w Warszawie, 
Wrocławiu, Katowicach, litewskich Trokach czy 
niemieckim Erfurcie. Koncertował też we Francji, 
Włoszech i na Słowacji. Koncert reaktywuje cykl 
„Młoda Kultura w CPK”.

Pełny repertuar CPK na wrzesień znajdziecie 
na stronie www.cpk.art.pl. Zapraszamy także 
na nasz fanpage na Facebooku: www.facebook.
com/cpkpp. 

Wojciech Matz

WRZESIE¡ W CENTRUM PROMOCJI KULTURY

Kapitan Warszawa już po raz trzeci od-
wiedzi Pragę-Południe. Jak co roku 
sprawdzi, czy warszawiakom dobrze 
się wiedzie i czy nic nam nie zagraża. 
Pomóżcie mu stać na straży porząd-
ku i weźcie udział w trzymającej  
w napięciu grze miejskiej. Wstąp-
cie w szeregi Brygady Kapitana 
Warszawy i dowiedzcie się, jakie 
supermoce w Was drzemią!
Potrzebujemy Twojej po- 
mocy 1 października  
na Pradze-Południe! 

Brygada Kapitana Warsza-
wy zwraca się do Ciebie z prośbą  
o wsparcie! 1 października przyjdź 
na miejsce startu – błonia Stadionu 
PGE Narodowego i zgłoś się do rejestracji  
o 12:15. Tu dostaniesz wszystkie wskazówki, 
które pomogą Ci rozwiązać zagadkę. Nasi Super- 
bohaterowie są na tropie i mają dla Ciebie kilka  
informacji. Musisz więc ich odwiedzić, wykonać 
zadania oraz dokładnie słuchać i obserwować oto-
czenie. Nie poradzimy sobie bez Ciebie!

Narodowy Dzień Sportu to inicjatywa od-
dolna prowadzona przez Fundację Zwalcz 
Nudę od czterech lat. Głównym założeniem 
jest przygotowanie w całym kraju tysięcy bez-
płatnych treningów, w których każdy może 
wziąć udział.

„NDS to taki pretekst, żeby iść na jakiś tre-
ning, spróbować czegoś bezpłatnie i zacząć 
ćwiczyć. Projekt ma też pokazać, jak szeroka, 
ogólnodostępna i różnorodna jest oferta spor-
towa w Polsce. Każdy punkt sportowy może 
do nas dołączyć, każdy Polak znajdzie w pro-
gramie coś dla siebie. To wydarzenie ma nas 
jednoczyć wokół sportu. To takie pospolite 
ruszenie” – mówi Krystyna Radkowska, prezes 
Fundacji Zwalcz Nudę, pomysłodawca i organi-
zator projektu.

Do udziału w Narodowym Dniu Sportu za-
proszeni są wszyscy: młodsi i starsi, aktywni 

1 października 2016 r. 
odbędzie się IV edycja 

Narodowego Dnia Sportu!

cd. na str. 7

Rozwià˝ zagadk´ Pragi-Po∏udnie!
Na zwycięskie drużyny czekają 

nagrody!
Aby wziąć udział w bohater-

skiej akcji Kapitana Warszawy, 
wejdź na stronę http://www.
zapisyzwalcznude.pl/, za-
pisz się już dziś i zarezerwuj 
miejsce dla swojej drużyny!

Twoje miejsce jest w na-
szych szeregach – pomóż 
nam rozwiązać zagadkę!

Na wydarzenia WSTĘP  
WOLNY!

Projekt Aktywna Rodzina 
to seria 20 gier miejskich i pik-

ników rodzinnych. Projekt jest 
współfinansowany ze środków

Miasta Stołecznego Warszawy oraz 
odbywa się pod honorowym patronatem 

Generalnego Dyrektora Ochrony Środowiska.
Szczegóły na www.zwalcznude.eu/aktywna-

-rodzina/
Alicja Kopczyńska-Bownik

Dominika Stelmach 
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• Pomoc i nauka w obsłudze KOMPUTERA, INTER- 
NETU i KOMÓRKI. Osoby starsze. PROMOCJA! Student.  
tel. 533 404 404 

• ANGIELSKI, FRANCUSKI – nauka, korepetycje 
 tel. 518 435 879
• Nauka gry na gitarze klasycznej w Studio Rozwoju 

Muzycznego – ul. Mińska 7, GRAMY OD PIERWSZEJ 
LEKCJI, tel. 502 241 482

• Sprzedam bezpośrednio – PILNIE – działkę budowla-
na 1300 m2 – 105 tys zł, woda prąd, Wiązowna - Wola 
Ducka – ul. Wiosenna. tel. 504 595 550

• Stolarza meblowego i pomocnika zatrudnię.  
Warszawa Międzylesie. tel. 513 975 00

Na naszych łamach można zamieścić dwa typy ogłoszeń drobnych:
• ogłoszenie tekstowe o objętości do 20 wyrazów – płatne 16 zł (brutto),
• ogłoszenie w ramce 43 x 20 mm – płatne 43,05 zł (brutto).

Zamówienia można dokonać do 20 dnia poprzedniego miesiąca  
pod numerem tel. 22-810-26-04 
lub adresem e-mail: drobne.pragapoludnie@wiadomoscisasiedzkie.pl.
Ogłoszenia publikujemy po wcześniejszym opłaceniu (gotówką  
lub przelewem).

OGŁOSZENIA DROBNE
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JesteÊmy uczestnikiem 
programu

OPIEKUNKA JAKIEJ SZUKASZ!
Bardzo lubiana przez dzieci,

ciep∏a, godna zaufania, z du˝ym
doÊwiadczeniem i referencjami.

Tel. 793-802-399

Z¸OTA RÑCZKA
+ ELEKTRYKA
+ SK¸ADANIE MEBLI
tel. 503 150 991

DACHY
SPRZEDA˚, MONTA˚

501 14 14 40

KOD to nie tylko maszerowanie z flagami 
i obywatelskie protesty. Kodowcy z Pragi-Połu-
dnie chcą pomagać. Zwyczajnie, po sąsiedzku, 
z odruchu serca. Dlatego urządziliśmy zbiórkę 
darów dla uchodźców. 

Pierwsza rzuciła pomysł Agnieszka. W czerwcu 
napisała na Facebooku, który jest głównym kana-
łem wymiany myśli i informacji praskiej grupy: „Nie-
długo dzień uchodźcy. Co robimy?”. Od słowa do 
słowa okazało się, że na Pradze jest dom dla matek  
z dziećmi. I że to, czego głównie potrzebują, to środ-
ki higieniczne. Agnieszka zanim się obejrzała, już 
zorganizowała u siebie w szpitalu miejsce zbiórki. 
Kupiłem paczkę pampersów, podpaski, kilka szczo-
teczek do zębów i wszedłem na oddział. Agnieszka 
zrobiła kawę i szepnęła przejęta, że nie spodziewa-
ła się takiego odzewu. Koderki i koderzy przynieśli  
zaskakująco dużo darów.

Następnego dnia dwoma samochodami dary zo-
stały zawiezione do domu dla uchodźców. Zostały 
przyjęte z wielką wdzięcznością. Niestety, na miej-
scu okazało się, że nie można porozmawiać z mat-
kami i ich dziećmi. Nie można spotkać się, zapoznać. 
Tego, niestety, zabraniają przepisy. „Ośrodek sprawił 
na mnie przygnębiające wrażenie”, wspominała 
swój pobyt Iwona. „Drewniany barak na pofabrycz-
nym terenie, żadnej zieleni”. Iwona zastanawia się, 
jak można wprowadzić tam trochę życia. Niestety, 
wszelki kontakt tylko przez rzecznika Urzędu do 
Spraw Cudzoziemców. „Wysłałem do niego dwa 
maile”, powiedział we wrześniu Michał. „Cisza. Zero 
odpowiedzi”.

Szukamy więc innych sposobów pomocy. Grupa 
KOD Praga-Południe dogadała się z fundacją Refu-
gee. To zawodowcy w pomaganiu cudzoziemcom, 
którzy poszukują w Polsce schronienia. Wiedzą,  
co można, co trzeba i jak. Od nich dowiaduję się,  
że w Polsce w zeszłym roku przyznano status 
uchodźcy 557 osobom. Za podpowiedzią Joli z Re-
fugee zebraliśmy odzież dla mężczyzn w ośrodku 
w Białymstoku. Gdzie zbiórka? W namiocie przed 
KPRM-em. Tam od wielu miesięcy czekamy, aż pre-
mier Polski opublikuje prawomocny wyrok Trybu-
nału Konstytucyjnego. Akcja udała się znakomicie. 
Furgonetka z Białegostoku odjechała wyładowana 
workami z ubraniami. Wiem, że cudzoziemcy z Bia-
łegostoku byli naprawdę zadowoleni. Często trafia-
ją do Polski tylko w tym, w co są ubrani.

Co dalej? Na początku września w ośrodku pod 
Warszawą był dzień otwarty. Tym razem zapadła 
decyzja, żeby kupić słodycze. Świetnie, takie pre-
zenty lubią dzieciaki na całym świecie. Niesiemy 
trzy wielkie torby wypełnione cukierkami. Ośrodek 
jest położony w lesie, domy wśród drzew, całość 
sprawia bardzo miłe wrażenie. Mieszka tu z rodzi-
cami blisko setka dzieci z Czeczenii, Tadżykistanu, 
Ukrainy. Na stołach pierogi i ciasta upieczone przez 
mamy. Dzieci wystawiają sztukę o papudze i złotej 
klatce. Jemy razem i razem oglądamy. Rzadka chwi-
la, żeby się spotkać.

Zapytał mnie niedawno znajomy: Czy już wiecie 
w tym KOD-zie, jak zbawić Polskę?. Zaśmiałem się, 
bo co miałem odpowiedzieć? KOD to nie związek 
proroków, a Polska to nie zbłąkana dusza. Kodowcy, 
jak wszyscy Polacy, próbują odnaleźć się w nowej, 
dziwnej, skomplikowanej rzeczywistości. A obywa-
telska uważność na potrzeby drugiego człowieka 
wydaje mi się ważnym, niezbywalnym elementem 
większej zmiany.

RP

Odruch  
obywatelski

i mniej chętni do ruchu, zaawansowani i po-
czątkujący! Jeżeli rozpoczynacie przygodę ze 
sportem – udział w NDS pomoże wam zna-
leźć odpowiednią dyscyplinę. Jeżeli uprawia-
cie już sport rekreacyjnie i jesteście aktywni 
– podpowie, jak poprawiać wyniki i rozwijać 
umiejętności, jak zachować bezpieczeństwo 
i jak prawidłowo się odżywiać. W projekt jest 
zaangażowanych wiele gwiazd sportu, które 
poprowadzą też treningi.

W ramach tegorocznego wydarzenia zapla-
nowano m.in.: treningi siłowe, treningi spraw-
nościowe i wytrzymałościowe, biegi, fitness,
crossfit, jogę, piłkę nożną, pilates, capoeirę, 
pływanie, wspinaczkę skałkową, slackline 
– i wiele innych! W ofercie znajdziecie też infor-
macje i porady na temat zdrowego odżywiania 
i zrównoważonej diety oraz produktów ekolo-
gicznych.

Można śmiało powiedzieć, że Narodowy 
Dzień Sportu ma szansę zachęcić do wzmożo-
nej aktywności fizycznej naprawdę  wszystkich 
Polaków! 

Największym wydarzeniem, które odbędzie 
się tego dnia, będzie wielki sportowy piknik na 
błoniach PGE Narodowego w Warszawie, orga-
nizatorzy zapraszają w godzinach 10:00-15:00!

Organizatorzy zachęcają: 
„wspólnie pokażmy, że duch sportowego 

współzawodnictwa i samodoskonalenia jest  
jedną z naszych narodowych cech”.

Wkrótce na stronie www.narodowydzien-
sportu.pl pojawi się program wydarzenia  
i rozpoczną internetowe zapisy na bezpłatne 
zajęcia

Dominika Stelmach

cd. ze str. 6
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03-982 Warszawa
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www.m-alto.pl
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Meble na miarę – 
od pomysłu do realizacji
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